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W I A D O M O Ś Ć !  K R A J Ó W  JE

Gazeta akadem icka, datowana jest z Pe­
tersburg* d. 6 lu.ego,

VV niedzielę d. 1 lutego ; w zimowym pa­
łacu J. C. M. po m szy  mieli szczęście bydź 
przedstawieni, Nayjaśnieyszemu Cesarzowi Jmci 
i NN. Cesarzowym, przybyli t u :  małey k ir-  
gizkiey ordy Chan Szirgazy Aycziiwanów, syn  
Chana Sułtan Edyga Szygrazjew; b rat Chnna 
sułtan Tak Kuka Ayczuwanów, sułtan M endyer 
Abulhaiynów, j bejowie: Iibu lay  D usin,Kulczy- 
kaybjjcu) i Al pyk Tayłanów.

Z  okoliczności śmierci Nayjaśnieyszego Kró­
la Jmci W .  Brytanii i łrlandyi, oraz Króla han- 
nowerskiego, Jerzego I I I , Cesarski dwór tu- 
teyszy przywdzieje żałobę na sześć tygodni, 
zaczynając od dnia 5 lutego,

Gazeta senacka datowana d. 7 lutego, o- 
głosiła Naywyższe Ukazy , dane do rządzące­
go Senatu :

D. 29 grudnia 1819, w  brzmieniu nas tę ­
pującym : Chcąc urządsać los Bułgarów i in­
nych przyehodców zza Dunaju w obwodzie 
bessarabskim osiadłych, zgodnie z prawidłami, 
k tó re  w państwie Naszem przyjęte są dla wszy­
stkich cudzoziemców w rolniczym stanie za­
mieszkałych, osobiście zwiedzając południowe 
kraje Rozkar.ahśmy głównemu kuratorowi ko­
lonistów tego kraju, Jenerał-Porucznikowi In .  
zow , zebrać dokładne wiadomości o tych za- 
dunayskich osadnikach i donieść Nam z opinią 
Względem trwałego ich zamieszkania. Jenerał- 
ptiruczuik Inzow, przedstawił Nam szczegóło­
w y wykład wszystkich okoliczności, ściągają­
cych się do tych  kolonistów, razem z proje­
ktami do lepszego ich urządzenia. Przeyrzaw - 
szy te przedstawienia, i porównawszy jezb ę -  
dącemi urządzeniami kolonistów wRossyi miesz-* 
kających, tudzież z prawami jakich używają 
mieszkańcy Bessarabii, Rozkazujemy: 1) Za 
duaayskich przechodców, pod jmiemem których 
obeymuią się bulgsrowie i mni, zza Dunaja 
przechodzący jednowierni z Nami cudzoziem­
c y ,  którzy już osiedli, lub napotem osiadać 
będą w Bessarabii, dać wszystkie prawa i 
przywileje, nadane cudzoziemcom, pod nazwa­
niem kolonistów, w guberniach noworossyyskich 
i w  Bessarabii osiadłym . 2) Ażeby przechod- 
cy ci świadomi b v l i , w ozem mianowicie 
zawierają się darowane im prawa i przywile­

j e , wydać ini od ministeryum spraw wewnę- 
trznych akt na piśmie; 3) przechodców zza D u­
naju, którzy w czasie tureckiego panowania 
wyszli i po różnych mieyscach Bessarabii miesz­
kali, a teraz na skarbową ziemię przeszli, dadź 
na trzy  lata uwolnienie od podatków i powin­
ności skarbowych ; 4) Przychodców zza Duna­
ju, którzy w czasie ostatniey woyny i po niey 
wyszli, dać takież uwolnienie na lat 7; 5) 
Przychodców , którzy byli dawniey na skar- 
bawey ziemi osiedli, spokoynie na niey żylij 
równie i rodowitym mieszkańcom, między ni­
mi osiadłym, lat ulgi nie dawać ; 6) Na ziemię 
skarbową, dla przechodców tych  przeznaczo­
ną, dozwolić przenosić się tym z n ich , któ- 
rzy  żyjąc w  miastach i na gruntach do wła­
ścicieli ziemskich należących, oświadczą na to 
dobrowolne żądaniem Przeniesienie to usku-f 
teczniać nie inaczey, tylko za wiedzą zwierzch­
ności obwodowey i nad kolonistami; 7) P rze-  
chodcorri, k tórzy osiedli na ziemiach , nazwa­
nych Ikahaat i M usait pierwiey a niżeli te  
ziemie oddane zostały prywatnym  właścicie­
lom , i przechodzącym ztamtąd na ziemię 
skarbową, zostawić prawo gospodarskie ich po­
rządki, zabudowanie i t, d*, przenosić lub prze- 
dawac. jako własność sprawiedliwie do nich 
należącą. (d .c .p .)

D. 2 3 ^stycz. 1820. Doktor radca stanu 
Heiroth mianowany wice-dyrektorem wydzia­
łu medycznego w ministeryum woyskowem i 
leibchirurgiem dworu Jego Cesarskiey Mości, 

Przez ukazy Naywyższe do kantoru dwo­
ru  wydane r. 1820:

D . i styczi Zcfia Hrabianka Potocka mia­
nowana freyleyną dwotu NN. Cesarzowych.

Teyze daty. Zostający w obowiązku ka« 
nierhera rzeczywisty radca stanu Xiąźę Szczer- 
batow, otrzymał rozkaz sprawować obowiązki 
łowczego dworu Jego ’ Cesarskiey Mości.

Teyze daty. Uwolniony z gwardyi półku Sie- 
mionowskiego półkowaik Bibikow  mianowany 
kamerherem dworu Jego Cesarskiey Mości.

D. q stycz. Doktor Grubi mianowany leib- 
okuhstą dworu Jego Cesarskiey Mości, nie 
przestając bydź profesorem okulistyki w akade­
mii medyko-chirurgiczney. \

Przez reskrypt J. C. M. do Xięcia Gali* 
cyna ministra spraw duchownych i oświece­
nia publicznego, pod d. 5 listop. roku 1819, 
potwierdzony został instytut skarbowy



przy  u n iw e r sy te c ie  cłorpackim na 4 o u-
czn iów  m ed y cy n y .

D nia  19 listopada 1 8 1 9  r. Cesara, Jmć po­
tw ie r d z i ł  opmiją rady państwa , przyznającą  
d o s t o y n o ś ć  ślachecką domowi Jackiewiczów,  za  
ślachtę uznanych  przez deputacyą w y w o -  
d o w ą  gubernii tnińskiey, i rozkazano w y łączyć  
ich  z popisu stanu kupieckiego.

P rzez  ukazy nayw yżsae  , objawione rzą­
dzącem u senatow i przez ministra spraw du­
ch o w n y ch  i krajowego ośw iecenia , 1819  roku:

D .  36 listop. Potw ierdzone ustaw y dla 
i n s t y t u t u !  ubogich ślepych . L iczba ich nieogra­
n i c z o n a ,  a przyjm ują  się fy lk o  pozbawieni środ­
k ó w  utrzymania się; uczą się czytać , pisać, mu- 
z ki, różnych robót ; w p ew n y ch  godzinach  
c z y t a j ą  się dla nich pożyteczno  xiążki. Instytut  
zostaje pod w iedzą  radcy cesarskiego to w a ­
r z y s tw a  człekolubnego. E ta t  roczny jest 
2 1 ,15 o r.

T egoż  duia potw ierdził  Monarcha ustaw y  
dla dcrnu w ychow ania  dzieci ubogich, również  
zostającego pod w iedzą  rady to w a r z y s tw a c z łe -  
kolubnego. E ta t  jego roczny  r. 5 5 ,690  k. 5 o.

D .  4 stycz ,  1820 . W o lą  jest J. C. M., 
ażeb y  n an ow o  jeszcze  po ca łem  państwie zale­
cono, iżby nikt z przeznaczonych  do służby  
c y w d n e y ,  nie u ży w a ł  daypnieyszey rangi w oy-  
sk o w ey , w yjk w szy  tych ,  o których  będzie u .  
dzielny N a y w y ż sż y  rozkaz.

K R Ó L B S T W O  P O L S K I E .
G a zety  w arszaw sk ie  datowane są dnia 19. 

lutego.
N ayjaśn ieyszy  Cesarz i Król Jmg raczył  

t iay łaskaw iey  zaszczyc ić  orderem  ś. S tan is ła ­
w a  Massy  1 s z e y : J W W .  Senatora Kasztelana  
W ę g le ń sk ie g o ,  ministra prezydującego w  kctn- 
m issyi rzą d o w ey  sprawiedliwości i radorę sta­
jni K oźm ian a . K lassy  dgiey:  J W W .  Grabow­
sk iego , referendarza stanu i Z a rzeck ieg o , r e ­
zyd en ta  i konsula jeneralnego w  Krakowie. 
K la ssy  S c iey  : J W .  P rezesa  kommissyi w oje­
w ó d z tw a  augustow skiego L u bow idzk iego . K las­
s y  ńtey:  Inspektora stad królewskich JP. Ritz .

Nam iestnik królew ski, w yrok iem  z dnia 5 
lu tego  p ostan ow ił:  „ W s z e lk ie  fundusze in­
s ty tu to w e ,  k tóre, na m ocy  k o n w e n c j i  peters- 
burskiey w  roku 1 ^ 97’ stac się miały własno­
śc ią  rządu, pod  którym  się znaydowały, a dl* ja- 
k ieybadż p rzyczyn y  dotąd przezskarb królestwa  
polskiego nie zost ły  w z ię te  pod zarządzenie, 
skoro przez beneficyatów  lub zgromadzenia  
d u c h o w n e , do k tórych  daw u iey  należały, 
w skazane  z o s ta n ą ,  hib jakimkolwiek innym  
sp osob em  odkryte będą, mają bydź zw rócone  
d o  u ży w a n ia  t y m  benefreyatom lub instytutom,  
d o  k tórych  przed rzeczon ą  k o n w e n c ją  nale­
ża ły . “ _______ ___

I T X S Z 1> A N I  J A.
W  gazec ie  berłińskicy czy ta m y  o Hiszpa- 

parni z P a r y ż a  pod 5 lu t e g o , 00 następuje
Ile wnieść  m ożna ze sprzecznych  artykułów  

jakie gazety nasze zawierają o Hiszpanii,' nie 
odmienił się tam stan rzeczy do d. 2 5 stycznia.  
B untow nicy  trzym ali się do tego  czasu w za­
ję tych  przez siebie stanowiskach ; mieli opa-  
jjować linijowy okręt San Joseph i rozbroić

go, dla użyc ia  jego strzelby. Jenerał F reyre  
stał jeszcze d. 20 w Sevil l i  i miał w y ru szy ć  
do U tre ra ,  gdzie się oddział buntow ników  u-
kazał M o n ito r  dodaje do wiadom ości ty c h
u w a g ę:  „Jeśli rząd stosownie do sw y ch  zasad
zech ce  się trzymać drogi p r a w a , ted y  się  
w iele  k rw i przeleje. “ —  List jeden z  K a d y x u  
zdaje s ię jb y d ź  wolnym od tey  obaw y, w y ra ­
ż a ją c : „ W y p a d k i ,  o których  zapewne s ły ­
szałeś,! już się ziściły. U ży w a m y  teraz  zu p e ł­
nego  bezpieczeństw a. “ —  Podobnież i  przey-  
ścia gór Karolina  są d ostateczn ie  osadzone, i 
w M a d ryc ie  panuje zupełna spokoyność. O c z e ­
k iw ać teraz wypada, czy  buntownicy usiuohaj-ą 
odezw, albo siądą na okręty  i odpłyną, albo 
też  ściągające się ze  w szystk ich  stron k ró lew ­
skie w o j s k a  zm uszą ich  do poddania s ię -----
G azety  madryckie dochodzą do dnia 25 s ty cz . ,  
i  zachowują głębokie m ilczenie . Zawierają  
one listy z B a da joz , C arthagena  i V a le n c y i , 
ale żadnych z K a d y x u  i Sewilli . —  Podług ga­
ze ty  Journal de Paris,  buntownicy na w yspie  
L e o n  l iczą  od 5 do 7 ty s ię c y  głów. T a ż  g a ­
ze ta  ząjrfewnia , że  otrzymuje i udziela n a j ­
p e w n ie j sz e  wiadomości z Hiszpanii, 4 że nic  
n ie  ukryw a. D nia 4 otrzym ała  l isty  z M a ­
drytu ',  w K a d y x ie  zupełna sp o k o y n o ść ,  i nio 
się  buntowników nie obawiają ; po o d ezw ie  
jenerała F reyre ,  k tóry  im przebaczenie  zape­
wnia , naylepszych się skutków  spodziew ać  
m o ż n a ; kilku e s y  kilkunastu żo łn ierzy  i ofi­
ceró w  pow róciło  już do sw ey  powinności. P o -  
mieriionagazeta zachęca, abv niedowierzać do­
niesieniom innych gazet.—.M ówią, ze D o n  R odr,  
V a ld e s ,  gubernator kadyxki, z łożony jest z u-  
rzędu. Obustronne patrole rozm awiają  z sobą, 
jak s łychać, po przyjacielsku poci Cortadura.- 
C ortadura  jest ostatnią zasłoną od K a d y x u .  
N a y n o w sze  wiadom ości m ów ią  n aw et o pod­
daniu się tego  miasta.

Em igranci hiszpańscy dzielą  s ię  ua d n ie  
klassy : na Josephinos , w  liczbie około 12000 ,  
których  się tera/, n a y w ię c e y  w e  F ran cy i z n a j ­
duje , i na L ib e r a te s , czy li  stronników K o r -  
t e z ó w , k tórych led w o  1000 liczyć  można.

K a d y x  z łączony jest wązkietn m iędzym o­
rzem  z w yspą  Leon . M iędzym orze to ma
długości 4o o o  s ą ż n i , a przy nayw iększem  o -  
padnieniu morza, w  m ieysću nayw ęższem , ma 
szerokości 2 5 o sążni. Na samym -końcu m ię­
dzym orza leży  na pó łw ysp ie  miasto. N a prze­
c iw n ym  tegoż m iędzym orza końcu, ku lądo­
w i,  znayduje się wieża, Gorda  zw ana. Z ta m -  
tąd idąc w gćrę ku w sc h o d o w i , o 700 sążni 
daley, przybywa''się do w y sp y  Leon. Od t e ­
go punktu" aż do M o lo  San Carlos  j^ ra z  
San Fernand)  naprzeciw arsenał w C a ra c c a ,  
będzie 2000 sąż-ni w  prostey  linii. Od M olo  
San Carlos  aż do w eyśc ia  do C a ra c a  nad ka­
n a łem  jest w  prostey  linii 700  sążni. A L  do 
m ie y sc a te g o  d óyśćm ożna  ty lk o  ubocznie , przes  
most Suasco (Guasco). —  Od bramy k advxk iey  
wzdłuż międzymorza i  kamienney drogi aż rio 
bramy Caracca  jest 5 5 co sążni w  prostey li­
n i i , - 1  P rzez  zatokę kadyxką i zatokę puntal-  
ską jest także cd  K a d y x u  do C aracca  w  pro­
s tey  linii 5 5 oc sążni. I v a d y x ,  wiez,a G orda,  
i C aracca  tw orzą  t r ó jk ą t  prostokątny  W y ­
spa L eon z zatoką puntalską leży  równolegle



w  stronie południowo wschodniey od Kadyxu. 
Tworzy ją i oblewa pomieniona zatoka z ka­
nałem czyli rzeką San P e tr i , i łączy się z lą­
dem za pomocą mostu Suazo w stronie połu­
dniowo-wschodniej od San Carlos czyli San 
Fernand. Szerokość między mostem a zatoką 
wynosi 1100 ssźni, cała zaś długość około 3ooo. 
"Wyspa Leon z Kaayxem  łączy się między­
morzem. I  .aczey me może mieć Aodyirkom- 
nmnikacyi z lądem tylko przez zatokę kadyx- 
ką do Rota i Puerto Santa M aria, a przez 
zatokę puntalską do Port Royal. —» Buntowni­
cy nie mogą umknąć wodą, gdyż przejścia  
z  zatiki puntalskiey na kadyxka bronią drży 
twierdze : Puntales, Matagorda i Fort - Louis.

Śniegi i mrozy w Hiszpanii s ą  w roku tym 
radzwyczayne. Rzeka Ebro pokryts była lo­
dem do d. 5o; w M edina del Campo w Leon  
marzło wino w sklepach ; w Estremadurze pa­
dał śnieg; w M urcia, gdzie go .starcy od 60 
lat nigdy nie widzieli, okrył ziemię na 2 sto­
py. fV  Valencyi było 4 stopni zimna.

A  U S T R Y A.
(z gaz. beri.) W ie d e ń , dnia 9 lutego. N. 

Cesarz Jmć postanowił względem izraelitów, co 
następuje: Rabini mają przed zajęciem swego
zmeysca zdać examen z umiejętności filozofi­
cznych i nauki religlyney; płaca też ich mabydź 
odpowiednią stopniowi oświecenia, który po­
siadać powinni', xiazki do nabożeństwa mają 
bydź na jęz^k krajowy przełożone, a na przy­
szłość wszystkie mowy i modły odprawiać się 
w języku krajowym} młódź izraelska ma mieć 
zupełnie wolny przystęp do nauk publicznych, 
wyłączając rebgiją. Wogólnośoi poddani izra­
elici powinni s w m i  obyczajami, przemysłem 
j innemi zatrudnieniami przyśpieszyć sami czas 
jednóstaynego postępowania z nimi jak z in­
nymi poddanymi, i doprowadzić do tego, żeby 
wyłączenie ich nie było dłużey potrzebnem. 
Władze nie omieszkają zachęcać i ułatwiać 
środków, do osiągnienia tak korzystnego dla 
społeczności celu,

A n g l i a .
Korrespondent hamburski zawiera z Lon­

dynu pod 4 tym lutego. Miasto nasze od kil­
ku dni w nowym pogrążyło się smutku, gdyż 
zdrowie królewskie przez zapalenie w płucach 
*agrcżone zostało. Dnia dzisiejszego Król 
Jmć nie jest jeszcze wolny od niebezpieczeń­
stwa; doniesienia jednak lekarzy są nierównie 
pożądańsze a niżeli dawniejsze. Ostatnie do­
niesienie brzmi jak następuje: „ D n ia  k łu te ­
go 1820 o godzinie i-i2 zrana, pierwszą część 
nocy Król -Jmść przepędził niezupeł­
nie spokoynie; spał jednak około trzech go- 
dzin. Choroba zdaje się pomyślny brać obrót.,, 
Xiąż'ęta bracia królewscy rzadko oddalają się 
z pałacu: każdego rana Xiążę Leopold bywa'' 
u Króla, potem idzie do swey zastnuconey sio­
s try  Xięźny Kent.

Przeszłey niedzieli P. Sicard ajent Kro- 
lowey Jmci K aro liny , przybył do Dover i 
siadł na okręt mając płynąć do Francyi. Po­
wiadał, że ma listy do Królowey; i źe, jak mo­
żna aayrychJey, spodziewa się towarzyszyć N. 
Pani do Anglii.

Xiąźę York także jest niebezpiecznie cho-

!

ry . Xiążę Sussex od kilku dni niedobnze się ma.
Gazeta minvsteryalna donosi, że Xiążę Cam­

bridge i jego małżonka, z Hannoweru tu  są 
spodziewani, i że J. K. W . podług wszelkiego 
podobieństwa, obejmie naczelne dowództwo 
woyska, na mieyscu Xiążęcia Yorki Dotąd 
niewiadomo kto będzie mianowany vice-Krolem 
Hannoweru.

W  dniu wstąpienia królewskiego na tron, 
w Liverpool spuszczono nowy okręt, którem u 
dano imie Jerzy IV . Pogrzeb zmarłego króla, 
ile wiadomo, ma się odprawić 16 lutego.

Lord Beresfcrd, mianowany jest guberna- 
ńatorem Jersey) Hrab 1 a Chattam, gubernatorem 
Gibraltaru, na miejscu X;ąźęcia Kent, a jenerał 
porucznikKeppel, gubernatorem  Cork.

A m e r y k a .
[zkorr hamb.)! Podług wiadomości z Mar*\ 

gary ty, pod d. 20 listopada, miano tam  wiado­
mość o zajęciu znakomitego miasta M arakaibo  
przez woysko patryctów. Jenerał Boliwar, 
z  wielką manewrował zręcznością przed w pa- 
dnieniem do Nowey Grenady. Pociągnął on 
już do siebie siłę jenerała Paez i z trzema ty ­
siącami ludzi w warownem położeniu oczeki-. 
wał. przybycia świeżych woysk posiłkowych 
z  M ar gary ty i .M atur in, mając potem główne 
uderzenie na Caraccas obrocie i zarazem walkę /  
% jenerałem Morillo zakończyć.

Podług listów z Curaęao, przybył tam je~ 
nerał-gubernator z Caracas, na statku Lagu- 
ira, zgoła niewiadomo z jakiey przyczyny.

Bryg Wasp zabrał sławnego kapra Liber- 
tador, k tóry  wielkie szkody handlowi zadawał.

Dzisiay w kawiarni Lloyds następującą mia­
no wiadomość.

Kińgstnn na Jamayce d. 4 grud.
W  Panama odebrano wiadomości z Lima 

pod 29 września, źe eskadra ęhiliyska, skła­
dająca się z trzech wielkich fregat, t rzech ko r­
w et i dwóch brygów, dnia 28 do Calao p rzy­
była. Przydają do tego, że Lord Cochrane miał 
polecenie wezwać okręta angielskie i amery­
kańskie do oświadczenia własności hiszpańskiej 
ijey zabrania. Jenerał San M artin , dowodzący 
korpusem insurgentow wylądował w Pącoa, o- 
koło sta mil angielskich od L im a, i chciał,na­
tychmiast ku temu lśdź miastu. Fregata Ąn- 
dromaeha i szalupa wojenna 11 września do 
W olparaiso  przybyły.44

W  Boston ośm prezydentów różnych kom-
paniy assekuraeyynych, dnia 11 grudnia podali 
prezydentowi Stanów Zjednoczonych listę za­
borów morskich, które ssczególniey . na okrę. 
tacb portow' amerykańskich popełniono, i do 
praszają się, ażeby rząd amerykański p raw ­
nych użył środkow przeciwko takim postępo­
waniom.

Piszą z Now ego-Yorku  pod / o  stycznia: 
Mówią tu źe, izba reprezentantów nalega o 
zmnieyszehie woyska, i rozumieją, że wiele o- 
ficerow uwolnienie weźmie. Mówią też, że dla 
dopełnienia niedostatku w przychodach ma się 
zaciągnąć pożyczka 10 tysięcy doilarów.

Z St. Domingo mamy tu  wiadomości, źe 
między dwóma naczelnikami, Chrystofem  i Bo- 
yerem , do przyjacielskiego przyszło'porozumie­
nia się, i 'ż e  handel na okrętach neutralnych 
w portach obu krajach pozwolony. Szczegól-
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hie ściąga się tó do okrętow Stanów Zjedno­
czonych.

Z  Buenos- A yr es mają listy pod 2 grudnia. 
Rząd tam teyszy ż portugalczyk.ami w M on te­
video  utrzymuje przyiazne związki handlowe.

Pyszny gmach; który do Józefa Bonaparte- 
go, byłego Króla hiszpańskiego w Bordentois; 
w stan ie  Nev-Jersey należał, ogniem spło­
nął; uratowano piękne malowidła na i 5 o ty ­
sięcy  dcl. cenione.

W  korr. hamb. z Ameryki południowcy pod 2 
stycz., umieszczona jest następująca odezwa je­
nerała Bolivara  do mieszkańców N ow eyG reńady i 
„Mieszkańcy N aw ey G renady  i równin wenezu­
elskie h!Głos na skarga na w,Usze cierpienia dosięgła 
uszu moich. Trzeci raz pośpieszam na wasz ra­
tunek. Zw ycięztw ó, zawsze chorągwiom na­
szym przodkujące, nie opuściło nas i na waszey  
ziemi. Miasta wasze dwakroć nas widziało 
zwycięzcami; Ani pierwszy raz, ani teraz; nie 
przychodzę dla powiększenia mojey potęgi i 
chwały. Jedynym m o:m celem, było wyrwać  
was z okropnych dręczeń waszych nieprzyja­
ciół, i pęwrocić wam wasze prawa, ażebyście  
podług własnego wyboru rząd ustanowić mo­
gli. Kongres jeneralny w Gujanie, cd którego 
mam pełnomocnictwo, i któremu nasze oswo-  
bodzające woysko jest posłuszne, w te y  chw i­
li jest ciałem prawodaWczem W enezueli i 
G renady, urządzenie i prawa, któreście wy  
sobie napisali, a które ja wypełniam, od niego 
pochodzą. Mieszkańcy Grenady! iarliwem ży­
czeniem wszystkich rozsądnych obywateli iwszy-  
stkich cudzoziemców, do naszey sprawy przy­
wiązanych i jey broniących, jest zjednoczenie 
N ow ey  Grenady i W enezueli w jednę rzecz­
pospolitą. Ale tak wielki i wspaniały przed­
miot, powinien bydź dobrowolnie, i jednogło­
śnie od was przyjęty. Oczekuję postanowie­
nia kongresu, względem zwołania narodowego 
zgromadzenia, który o wcieleniu Nowey Gre­
nady ma postanowić: patem nie tylko swoich  
deputowanych na kongres jerieralny wysłać, ale 
też  rzad swóy utworzyć macie. Opiiszczam 
was nakrótkół N ow e zw ycięstw a oczpkuią 
na osWobadzająće yroysko, które nieprędzey 
Spocznie, aż póki nieprzyjaciela od północy do 
południa dó Kolombd  nie przepędzi* Nie ma 
chwili bojażni; W alećzńych  żołnierzy ku w a­
szey obronie* sprawiedliwych urzędników dla 
waszego zabezpieczenia; i wice prezydenta go­
dnego wami rządzić, wam zośtawuję. Miesz­
kańcy Grenady! ośm waszych prowincyy od­
dycha już wolnością; zapewniyoie dla Siebie ten  
św ięty  dar, przez wasze cnoty; waszą miłość 
eyczyzny i wasze nięztwó. Nie traćcie niena­
w iści k u ty m  gwałtom, któreście Wycierpieli; 
a będziecie wolnymi. W  główrtey kwaterze (i. 
fi wrześnis 1819. Symon Boliwar.

F  R A N C Y A.
P a r y  i ,  dnia  5 lutego. Gdy dnia 26 z. ni. 

zebrali się zagraniczni posłowie u dworu, 
oświadczył poseł hiszpański, iż bunt woyska 
w  oyczyźnie jego będzie wkrótce uśmiercony, i  
że to przedsięwzięcie skończy się na strace­
niu 4 o lub 5o o f ic e r ó w , których żołnierze 
chętnie wydadzą, byleby przebaczenie dla sie­
bie otrzymali.

Hrabia Decazes, który znowu zachorował, 
myśli wkrótce za pomocą panów Simeon  i Cu­
vier  podać izbie dodatek do prawa o wybo­
rach, obeymujący podług jednych i o i ,  a podług 
drugich 29 artykułów. Naradzano się nad 
nim w taynym wydziale i przyjęto go. Jeśli­
by zaś odrzuciły go izby, w tym razie wyydą  
stosowne urządzenia królewskie. Do tego je­
dnak zapewne nie przyydzie. Spodziewa się 
minister większości kresek ; może polegać na 
członkach zasiadających na prawey stronie i 
w środku, oraz na stronnikach Pana L aine , 
tudzież na 28 deputowanych, którzy publiczne 
urzędy piastują. Ma także po sobie PP. Bec- 
quey i Courvoiiier.

Na sessyi izby deputowanych dnia 29  
ż. m. Minister skarbu R oy  podił rachunek 
dochodów krajowych w roku bieżącym , i 
uczynił potrzebrie objaśnienia- Nowo obrana 
kommisya zdała potein sprawę o odebra­
nych petycyafch* Osubliwszem między nie­
mi jest żądanie niejakiego Arbaud, aby w p r c y -  . 
padkii śmierci lub złożenia z tronu jakiego Kró­
la francuskiego; wszyscy publiczni urzędr cy  
wstrzymali sprawowanie swoich cbuwią :i< w  
aż do dalszego rozporządzenia izby. Zdający 
sprawę radził, aby po odrzuceniu tey gorszą-' 
cey petycyi i przystąpieniu do porządku dzien­
nego, odesłano ją do ministra sprawiedliwości 
dla przykładnego ukarania autora* Pan Beni­
am in Constant twierdził, iż wspómiona pety-  
cya ma na celii podanie w pogstdę świętego  
prawa petycyy, i że zamysł ten wykazuje ą 
razem w dziennikach i pistnach ulotnych. Ra­
dził w ięc także odesłać ją do ministra sprawie­
dliwości. Tegoż samego domagała się prawa 
strona; oświadczyła jednak, iż autora jey szu­
kać trzeba między fakoyonistamu Pari Cor­
net d^Incourt przyrównał go do żołnierza, k tó­
ry pierwiey, nirrt rozkazano, wystrzelił. Part 
Benjam in Constant dziwił się, jak ńiożna ta­
kie brednie podawać izbie. UchwaU ą na ko- 
hiep izba jedncitivslaie odesłać tę petycyą do 
ministra sprawiedliwości. Zamieniła się petem  
w  tayriy wydziął; i naradzała nad wnioskiem 
jenerała D um arędy  względem Uzupełnienia bra- 
kujacey liczby deputowanych z 4 departamen­
tów . Panowie P asquier , R oy  i Laine mówili 
przeciwko wnioskowi, który PP. Lambrechte, 
Poy, Manuel i Chauvelin dzielnie popierali. 
Przystąpiono nareszcie do kreskowania, i z 2 o ó  
członków było 110 za odłożeniem tey okoliczno­
ści do dalszego czasu, a ęjó przeciwko odłożeniu.

NasesSvi d. 2 bi ni przecz tafto zdanie spra­
w y  względem rachuuków z dóbr nar dowycll, i 
kazano je drukować. Trudniono się potem pe .  
tycyami, i okoliczność względem pożyrzema 12 
mihjonów franków przez Króla Saskiego; ode­
słano do ministra interessów .zagranicznych. 
Zamieniła się nakoniec izba W tayny wydział. 
Jenerał L ajayette  wniósł, aby upraszać Króla 
0 prawo względem ostatecznego urządzenia 
gwardyi narodowcy. Pan M anuel pragnął no­
wego urządzenia sądu przysięgłych.

Kurs wileń. na assyg. rubel sr., 3 r. kop. 77; 
dukat hol. nowy r. l i ,  kop. 9, stary r. 10 k. 8 3 ; 
imperyał 36  r. kop. 60.

W olno Drukować. Ignacy P estka  Kom. Ceni. C i i-—  w W iln ie w D rukarni R edakcyi
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O g ł o s z e n i a .
1. I fe d le  Ukazu Jego Imper at o rsk ie j  M ośc i Samowładnącego całą R o ssyą  etc. etc. etc.

P o zew  przed S ą d  Z iem . P tu  W ilen . na kadencyą trzykró lską  Lub po  n iey  następną, zco w ó d z lw a  
W , K a n d yd a  Grabowskiego, A d w o ka ta  subseliow W ileń. P rokura tora  dodanego przez  rezo lucją  
Są d u  Z iem . W ileń . massy fu n d u s z u  zeszłego  Ignacego Kiełczewskiego Stoi. P o zn a ń ., k tó ry  w  imie­
niu sukcessorow tegoż Stoln ika i re ferencji  do zapadłych  Sądu Z iem . rezo lucjom , polecających  
zał. wezwanie w szystk ich  kredytorow  i pretensorow, oraz dla odkrycia m assy  debitorcw zeszłego  
Kiełczewskieg o, p o z y w a  W  W  Leopolda R a fa ło ifsk ieg o ,  B ogusław a Białcbłockiego A d w .  Sądu  
Gł. i Stanisława Orzechowskiego, B ogusław a A d w . Subset, hi Heń., i  M arc ina  braci P eżarsk ich ,  
oraz  wszystkich da lszych  kredy torow i pretensorow zeszłego Kiełczewskiego, K arola  S zu lza ,  b y -  
łego Lupca W  i  len. i Jana Staniszewskiego k a p i ta n a ,  takoż kredy torow, p ierw szego  ja k o  u t r z y ­
mującego u siebie niewolnie oblig Szenderowiczow, i dekret na M a r .  Szukszcie  , d .u g i tg o  ja k o  
mającego oblig kornor. H rynaszk iew iczow  służące zeszłemu Kiełczewskiemu do zw rotu  takow ych  
tranzaktoiu na rzecz massy, a VP IV. debitorow, k tó r zy  j u ż  to z a  w ydanem i ob ligam i własnemi, 
l istami , rachunkami , tu d z ie ż  adno tac jam i zesz łego  Kiełczewskiego, znaczne sum m y onemu z a ­
w in il i  , a mianowicie Józe fa  Burniew iczą za  rachunkiem t 8 t ń .  apr. t 5 o zł.  553 i z a  obligiem  
t S t g  j u l i i  8 o z ł .  24.8o. A ntoniego  K ozie ł ła  z a  rachunkiem o c z e r . z ł .  205 m b .  sr. 1, W i s z o -  
m.rskiego Podczaszego z a  listem 18 t y  m aja  4  o r . s r .  t  2, S za j  L eyzerow icza  lub j e g o  sukces­
sorow krawca z a  kartą  t 8o4 j u n i i  g  o c ze r .z ł .  t g ,  P a w ła  Łopacińskiego Asserora Sądu Gł, za  
obligiem  18 t g  m aja  22 o r. s. 200 i rubli ass. 3,000 , Jana  i Petruneh  Gilzynskich w oźnych  
lub ich sukcessorow za przelewem D a u k szy n y  1 8 j o  ju n i i ,2 4  o czer .z ł.  t o o  i  r. sr. 2 10  a za  o-  
bligiem 1806 apr. od o r . s r .  6 0 0 , F lo rya n a  Traskowskiego majora za  obligiem >8 t y  ju l i i  t 5  
o r. st. 201 kop. o o, Franciszka K o ń czy  P isarzew icza  za ka r ta m i  1 8 15 j u l i i  2 o o r . s r .  6 o ,a u g .  
to  o c z e r . z ł ; 7, j u l i i  8 o r. sr. 10, j 8 j 6  aug. 22 o rub. śr. 20 , gbra 24 o r . s r .  \5 , .n a  pewność 
których zastawiłeś u zesz łego  K iełczewskiego dokument assekuracyiny b. Assesora Sądu Gł. na  
r. sr. 000 sobie w y d a n y  przeto 1 Assesora Gaspra Romanowicza do uczynienia sa tys fukcy i za  
ternie dokumenteąi Sym ona i Jana  W o j tk ie w ic z a  Kom. Gran. W ileń. z a  obligami 1807  apr. 28
0 czer. zł. to o  18 12 xora  t g  o r .  sr. 6 ,  K a z im ie rza  Czarnockiego za  kartą s 8 t 6  aug. 26  o r .  
sr. go ,  A dam a  Stawskiego za  obligam i \8 o b ,  xb ra  o4 , i  26  o czer. z ł .  260 a 1806  febr .  16 o 
czer. zł. 20 , A lexandra  Kluczewskiego Deput. wyw. Troć. za  obligam i 1807 apr. s8  o czer. z ł .  t 5 
1816  mar. 2 o czer. zł, o ,  za  adnotatą t 8 t 6  ju rn i  t  o c z e r . z ł .  10, Stanisława K ozie łła  K apita­
na  za  kartą 1816 aug. 26 o r. sr. 0 8 ,  M a rya n n ę  Bronicową z a  rewersem 1 8 14 januar.  2 4 o 
czer. zł. 02 , Tadeusza Z a w a d zk ie g o  za  kartą  t 8 t g  apr. 28 o r. sr. t 5 ,  Tadeusza N a rb u ta  za  o- 
bligicm t  o 11 apti 20 o z ł.  1000, Józe fa  Przesieckiego za  kartą  t 8 1 g  mar. 4  o cz. zł. 20 G ab iye la  
H uw alda  Sędziego  Gran. W ileń . z a  kartą  j 8 t  7 j u n i i  t g  o czer. z ł .  60  i r .  s r .6 8  kop. 5o K  
Buynickiego z a  Listem 1 a d n o ta c ją  t 7 g 6 apr. 5 o czer. z ł .  4  r. sr-35 i  zł. 55, Józe fa  Z ie h k o -  
wicz'a za kartą 1782 januar. 8  o czer. z ł .  2. G. K. Kozie łła  z a  listem i  adnotatą  o z ł  10 Jó ­
ze fa  Kamieńskiego Chor. za  kar tą  t 8  t y  feb r .  22 o r . s r .  60 , Ignacego C za jkow sk iego  za  W stem ,
1 adno tac ją  o r . s r .  12 I  adeusza W oynickiego Kom. za  obligami t 8 t o  m aja  o i  j u l i i  2 8 0  czer. 
zt. 00 i r .s r . ,  3o, A .  Lenkiewicza za  kartą  t 8 i 4 febr. 22 r. sr. g  zł.  2 gr. 10, W .  S ug ie t ta  za  
k a r tą  18 >7 ju n u  28 1 za  adnotatą o zł. 86 , W a w rzy ń c a  Orzechowskiego budowniczego za  kartą  
s 8 t o  j u n u  8 o r. sr. 70, Józe fa  Zaborskiego za  kartą  18 06. j u l i i  29 o czer. zł. 4 o i z ł .  5. R o -  
kosowskiego za  rachunkiem o czer. zł. 4 , K ie w lic za  Assesora za  rachunkiem o czer. zł.  00 , K o z ło w ­
skiego kupca za  rachunkiem tS o y  apr. 25 o czer. z ł .  to o ,  A ntoniego  G r z y m a łły  z a  obligiem  
18 j 7 m oja  23 o c z e r . z ł .  t o ,  TV. M iaskow skiego  z a  karta  t8 o 4  m aja  26  o c z e r . z ł .  2 0 , M o y -  
zesza Ickowicza za  kartą 18 0 6  7 b r a t 7 o r . s r .  500, M ichała  M ackiew icza  Sędziego Z iem .  
Borys ,  za  kartą  t S t t  m aja  2p  o r. sr. i 7 ó, H ir s z y  Szenderowicza zą  ka r tą  1806  apr. s 3  o 
r. sr. t o o ;  Tekię P o z a r z y c k ą  z a  llstarUi t8 o 6  i  i S o 7 , o c z e r  zł.  t o ,  Jó ze fa  Polkowskiego z a  l i -  
stanu 1806 j u n i i  g  1 18 t y  mar. 5  o czer. z ł . , 6, Josiela W ulfow icza .A lterm ana  za  obligiem 18 16  
xora 1 o r . s r .  ó OG, Joze fa  L a n d y  1 jrgo  sukcessorow z a  obligam i 18 t o  ybra 2 n i 18 0 6  aug. 5 
o r u b .s r .240, Tadeusza Sawickiego Sędziego z a  obligiem t ?g 5  m aja  4  o c z e r .ó t ,  Kar A a  R o ­
manowicza Sędziego  z a  obligami 1807  m a ja  12, i  junii. 25 o r . s r .  3o, zł. 4oo, L udw ika  S łoń ­
skiego K ra yczyea  za obligiem 1 8 15 mar. t 5 ' o c z e r . z ł .  3o, Izaaka  Szlomowicza Sobola za  o-  
bltgiem iS i - t  j u l i i  oo o r . s r .  5go ,  z a  adnotatą o czer. zł: 3 o i za  w exlem  \8 o K m a r .  \  b o czer. z ł .  
1XOO, Z d m a n a  Szlom owicza za  wexlem 1806, ju l i i  5 x o czer. z ł .  800 , M icha ła  M in e jk i  Sę-  
d me go za  obligiem 10 06 j u n u  10 o c z e r .z ł .  15oo, a za  dekretem e x d y w iz y i  Bułharynow skiey  
o zł. i 4 19 gr. 6 i ,  K onstanc ją  B ys tram ow ę P rez . Z iem . U  pit.  za  obligiem x 8 x 4  m a r . \ a o.r. sr. 
7D0, Jacka Papt ockitgo Porucznika  za  obligiem i 8o 5 7bra 15 o czer. z ł .  20, M icha ła  Cedlera 
i j e g o  sukcessorow za  obligiem 1806 maja 5x o czer. zł.  00, Franciszka Sienkiewicza z a  obligiem  
x j x 5 j u l i i  2 1 o czer. bo, Chludzinskego z a  adnotatą o c z e r .z ł .  56 z ł .  271 gr. 4 , Józefa P r u s ,  
kiego Chor. za  obligiem  1818  czerwca 10, o czerwonych złotych 60 Jana Bogusławskiego  
z a  obligiem X777 maja o o czer. zł.  6  Franciszka Z a w is z y  L  obligiem x8 ó 6  Sbra x6 9 
czer. z ł .  00, B a z y le g o  Ząbkowskiego za  obligiem 1779 fe b r u a r j i  1 g, czer. z ł .  15 , Antoniego Karpia  
Kornor. o zł. 160, Onufrego O ffenberga Skarbnika z a  obligiem 1807 xbra  2.5 o r. sr. 12 M i ­
kołaja  P uzyrew sk iego  z a  kartą  x 8 i q  m aja  o4 o r .  sr. x2, A .  D ukszynskiego koleskiego  ’Sekr 
j a  listem 18 og  xb ra  g  o r . s r .  12, M icha ła  Kiełczewskiego R o t .  za  o b l ig ie m 179 8  apr. t  o czer



z ł .  15 , i  z a  listerii i 8 i 3 y b ra  g  o r. sr. Karola. B o r tk iew ic za  z a  kar tą  \ 8 o 6  8 l r a  22 o r. sr. 
3 o, L u d w ik a  K ie łczew sk iego  z a  kartą  l ? 8 g  x b ra  l i  o r. sr. 5 , Jakuba S z u k s z ty  M a r .  U  p i t .  
z a  dekretem e x d y w i z y i  B u łh a ryn o w sk iey  o z ł .  0256  g r .  28$, D om in ika  B ia łeck ieg o  za  o b l ig a -  
m i 1806 f e b h  20 i apr. lH o r. sr. g o ,  samego i  Annę Białeckich za  oblig iem  i 8o 4 x b r a  o 5 
o r u b is r .  5 j ,  A n ton iego  i  W ik to r y ą  Białeckich za  oblig iem  18 0 6  ja n u a r .  12 c z e r . z ł .  2 0 ,  P a ­
szk iew icza  z a  a d n o ta c y ą  czer. z ł .  10, B u kow skiego  P ro fe s so ra  z a  a d n o ta c y ą  o r. sr. 15 , A n tu -  
sźew lcza  z a  rachunkiem o r. sr. 3 o, Brunowow za  rachunkiem  o czer. z ł  b i z ł .  8,  D a w id a  Z e l - 
m ariowicza z a  k a r tą  1808 m arca  19 o e te r .  zł.  6 5 o, Ign acego  W o ło d k i  Sędziego  Gran. W ilk o m ,  
za  ob ligam i  i 8 i 5 x b ra  a 3 o r .  sr. 66. 181 6  m ar. 2 g o r .  sr. 5 4 , z a  listem, o r .  sr. i 5 , F e rd y ­
n a n d a  i Ignacego  W ołódkow  z a  k a r tą  zesz łego  ich o jc a  o r . s r .  80  kop. 96 ,  Ferdy nanda  W o -  
łodki za  rachunkiem  1 8 2 6  o r . s r .  5o i  zł. 1 g r .  20 , Jankiela Szenderow icza  za  cerogra fem  i 8 o4  
ju n i i  9  o czer. z ł .  5o, za  obligiem  1 8 1 5 ju n i i  ab o r . s r .  5 oo, bez k a r ty  o r . s r .  12 5, za  rachun­
k iem  i  za  oblig iem  w  ręku Szulza  zn a jd u ją c y m  się o czer. z ł .  3oo,  r. sr. 2 ,3ęb ,  R oh ozy  za  l is ta m i  
18 17  m a ja  10 i  ju n i i  21 o c z e r . z ł .  6 i r . s r .  12, W in cen teg o  M alin ow sk iego  R adn ego  z a  a b li-  
g ie m  o czer. zł. 100, z a  w e x h m  1801 m ar.  6 o r .  sr. 3 oo, za  rewersem  180 9  apr.  i 3 r. sr. 5oo-, 
Kurtickę za  l is tem  i  adn o ta tą  18 2 6  ju lc  10 i  aug. 17 o r .  sr. 18,  K on stan tego  Słońskiego i Z,bo- 
rom irsk iego  za  rewersem  18 1 2  xbra  24 o czer , zł.  2 5 , K a z im ie r z a  S tru m ił ły  i  Augustowskiego  
z a  rewersem  1809  febr .  5 r. sr. 12, K aro la  W eh n era  i  K rassowskiego za  rew ersem  18 19  ju l i i  29  
o r . s r .  i 5 , Józefa Kosakowskiego Ł ow cz .  jako debitóra  a Ludow ikę  z  Potockich  Kossakowską u-  
t r z y m u ją c ą  fundusz m ęża  swego za  p rze lew em  od B rońcow  i 8 c 6  m ar.  29 o czer  zł. 21 0 0 ,  P u ­
d ło w sk ie g o  Szamb, z a  kar tą  o r. sr. ao-J, H ry ń a ś ik ie w ic za  Kom . za  obligiem z n a jd u ją c y m  się  
u Staniszewskiego o r. sr. u i> o ,  Tadeusza  Szostaka D w o rza n in a  za  k a r tą  1787  apr. i 5 o czer. zł. 2 
z ł .  3 o a za  rachunkiem , Zaiączkow sk iego  R otm is trza  o r .  sr. 1 5 , O rd yń ca  o r. sr. 60,  St.m i- z -w -  
sktego Kap. o c z e r .z ł .  4 r. sr. 5 4 , Sworadzkiego o n  sr 3 o, Ż a g ie l la  Sędziego  o r. sr. o 5 . A d a ­
m a  K ocie łła  Sędziego  o r. sr. 110, U  o yn iłcw łc za  o czer, zł.  10, Józefa  C z y t a  Szarnbcl. o f .  sr. 
20, C itow icza  o r .  s. i 5 , F ie d o ro w ic za  a r .  sr. 100, M usnick iego  o czer. zł.  5 o, Górskiego  u <.zer. 
zł.  5 Sorokouę o czer. z ł .  5 , Olendzkiego  o czer. zł. 5 o, D ow n arow icza  z W i łk o m i t r z a .  o czer. 
z ł .  5 , Szlom ow ę star  o r. sr. 5 4 , Szum skiego o czer. z ł .  io ,  Albrechta Profesora  siikcessorow o r . s r .  
178,  S ta r .  M o w s s y  do zwrotu srebra zastawionego p r z e z  s ł u ż ą c e g o  zesz łego

K ie łczew sk ieg o ,  dope łn ia jąc  więc ża ł .  Prokura tor  r e zo lu c ją  Sądu Z iem . W  Heń. następne z a ­
k łada  do S ą d u ,p ro śb y  o n a k a za n ie  kom portacy i  pod  p r z y s ię g ą  na  wszystk ich kredy  torach i  p re -  
tensorach zesz łego  K ie łczew skiego , kart, obhgow, rachunków , i  wszelkich Iranzaktow , a na ob* 
za ł .  Szultzu  co ins tan ti  obligow Star. S zenderow icza , i  dekretu ećcdywjzyi B u lh aryn ow sk iey  na M a r ­
sza łku . Szukszcie , a  na  obi. S tan iszew skim  obligu l iryc ia szk iew ic za  pod, k a ra m i sp n ec iw ien s tw a  ̂
o nakazan ie  aby  rea lność  p re ten syow  w szyscy  o p r z j s i ę g l i  p r ze d  oczeuistyrn w yro k iem , poczerń  
zachowując się do p ra w a  w zg lędem  pierw szośc i  i  ważności dokumentów, rea ln ym  kr ed y to r  om z p o ­
zosta łośc i s a t y s f a k c ją ' w m iarę  wystarcza jącego  funduszu przezn aczen ia , zaspokojonych i napast-  
rcych p r e te n s j i  skassowania, a  na o bza ł  debitorack sądzen ia  snmm z  proceentarni i expensam i na  
r z e c z  m assy, ja k  równie  na  tych, k tórzy  na w zię te  p r z e z  się k a r ty  i  obhgi zesz łem u Kie t c z e w ­
sk i emu służące, rew ersa  p o w y d a w a l i  a dotąd  nieuiścili  się , o nakazanie  aby  obzał. Szendei owicz  
w  skutek obligu i  M arsz .  Szukszta nie juz obzał. Szu ltzow i i  oblał.  H ryn aszk iew icz  nie S ta n i­
szew skiem u Licz do m a s s y  naleznoście opłacili  i  w  Sądzie  Z ie m , W ileń . odpow iada li , o n aka­
za n ie  star. M o w szy  aby n a tychm iast  srebro zas iaw iope p r z e z  s łużącego  niewolnie na rzecz  rnas- 
s y  zw róc ił ,  lub za  one cenę z w y c z a jn ą  b o n if ik o w a ł , o sądzen ie  surnm na m aią tkach  wszelkich  
funduszach , i  sam ych osobach debitorow, o zap isanie  a m m issy i  dla nieiaW iących się kr edy torów  1 
pretenssorow, a  pozostałości od sa ty s fa k c j i  w ie rzyc ie l i  p ra w em u  sukcessorowi iakim  iest Ur. Be­
n ed yk t  K ie łczew sk i R o t.  oddania  , z  wolnym w yn ies ien iem  n o w e j  żałoby.

1820 mc a lutęgo  12 W o ź n y  świadczę, iż  kopiią tego pozw u  z oryg ina łem  zgodną  z  pow ódz­
tw a  Ur. K a n d y d a  Grabowskiego Prokuratora masśy zeszłego Ignacego Kiełczewskieg<J~-po Ur. ki e- 
dytorow  1 pretensorow oraz  debitorow w y że y  wym ienionych  zeszłego Stolnika Kiełczewskiego w s k u ­
tek rezolucyow sądu Z iem . U  Hen. do g a ze ty  K u ry e ra  Litt . poda łem  i  o r o z p r a w i e  przed  Sądem  
Z iem sk im  W ileń . na  rokach trzykrólskich lub po  nich na następnych ozna jm iłem .

M a rc in  K uczyńsk i  W o ź n y  Sądu G r o d z .  U  Isnsk.
W olno  drukować M ik o ła j  Pom arnacki Sędzia Z iem . A  den.

i .  X i q d z  Franciszek K ochanowski pleban czas  w  Z iem stw ie  Grodzieńskim , lub te z  u in -
P o d b ir za ń sk i  w  P ow iec ie  Upitskim m ieszka ią - nych po Roetowskich i  Kunickich Licznych, suk-
c y ,  w  skutek Ukazu z a  N ,  2535 . za leca jącego  cessorach , p rze to  uprasza  p .  g a z e tę  Ł u fy e r a
przeniesienie dokumentów fu n d u szo w ych  do a r -  L i t .  ieś liby  się u w y ż e y  w zm ian kow an ych  k h -
chiwum dyeceza lnego  ,  z n a la z ł s z y  ś la d  w  s ta -  mościów lub ich sukcessorów z n a y d o w a l y  d o -
r y c h  inw en tarzach  o ra z  zaśw iadczen ie  AnteceS-. kumenta, służące k o śc io łow i p o d b i r  żańskiemu,
sorów  swoich  , że p a p ie ry  o ryg in a ln e  fu n d u szu  a żeb y  r a c z y l i  p . tę ż  g a ze tę  albo pismo zaadre-
kościoła  podb irżań sk iego  zn a yd u ią ce  się c zę -  sowane do mnie p. W i ln o ,  K o w n o , R  Bawę
ścią u J F W J P a n ó w  Jana i  A n g ie l i  z  K u p ie -  w  B irzach  uwiadom ić, żebym  w ie d z ia ł  do k o g o
kich G ra f fó w  C ześn ików  Derptskich  R o tm is t r z ,  i  k tórędy  udać się d la  p o zy sk a n ia  w y z e y
T P d ztw a  W ileń . iak p o ś w ia d c z a  dokument r. w zm ian kow an ych  p a p ierow i
i  J J 8  yb ra  j 3 dnia w y d a n y  Antoniem u S z a r -  X .  Franciszek K ochanow ski P leban. P o d b ir .  
k ie w ic zo w i  b. p lebanow i P odb irżań sk iem u , c z ę -  T akow ą aw izacyą  p o d a ią c ą  się do g a z e ty
ścią u W .  S ta n is ła w a  S ikorskiego Rotm . L id z .  K u ryera  L i t t .  że  wolno drukować poświadczany,
oddane p. t e g o ż  A n ton iego  S za rk iew ic za  w  r. D a t  1820  feb r .  14 dnia.
1 7 8 8  aug. 5 j  d. do s p r a w y  a g i tu ią c e y  się w  ó w  L u dw ik  W c łło w ic z .  S ę d z ia  Z ie m ,  W ile ń .



t Sąd Taxatorsko E xdyw izorski w maiątku 
Wysokim dworze dziedzictwa Lackich w Pcie  
Trockim1 sytuowanym ustanowiony, uwiadamia 
wszystkich interes sow any ch, ze dekret oczewisff 
w sprawie konkursowey niechybnie od dnia , 26 
idącego roku i miesiąca februaryi w mieyscu 
juryzd) kcyi w klasztorze JX K . Dominikanów  
Wysokodworskich promulgować będzie. Dat. ro­
ku 1820 mca februaryi dnia g.

Józef X ie  Giedroyć Sędzia Z iem . W ileń. prę­
ży dm ący E xd .

Alexander Bukaty Prezydent Grodz. Os zmian.
i£xdywizor.

Franciszek Skurewicz Grodz W ilkom ir. i E x -
dywizor. Sędzia.

X . Jan SwięczkowskiProboszcz Stokliski deputat.
M iko ła j Zam brzycki Regent.

Ogłasza się po raz drugi i  trzeci.
2 Excerpt oświadczenia z protekłu potocz­

nego Sądu Grodzkiego P ttu  Rosień. w dacie po­
n iże j  wyraźaiącey się zapisanego et eorundem 
pod urzędowa tegoż Sądu pieczęcią stronie po­
trzeb,uiacey iest wydań.

Roku 1819 mca nowembra lo  dnia oświad­
czeni imieniem iW W .  Ludwika Giełguda S tra­
żnika?!''’*.^ . X tw aLit .kawalera orderow,przeciw­
ko JWJP.  Michało w; Giełgudowi Marszałkowi 
nadwor. JE.PS', XtWa Lit. kawalerowi orderow 
czyni się z okoliczności takiej: w roku 1792 mca 
maja 5 dnia dokumentem wieczystodzielczym 
przez zeszłego ś. p. Antoniego Giełguda S taro­
sty jeneraluego X. Zmudz i kawalera order, oy~ 
ca źał. 1 obź^ał. brata  czynionym każdemu z trzech 
synów idcp óbźałowanemu Marszałkowi zeszłe­
mu Ignacemu Jenerałowi i źał. deltor.owi wol­
ne i zadnemi nie obciążone onerarm wydzielone 
zostały schedy a udzielnie do opłacenia przez 
się zawinionych kredytorv tenże zeszły S ta ro­
sta Giełgud ojciec dobra w ptach Słonimskim 
i Nowogrodzkim łeżące, iako to hrabstwo Moł- 
czach z miastem Mołczadzie z folwarkami Do­
li repole, Kozło wicze, Starzynki, Ilwianki, tudzież 
wsią Litaworką, przy tein majętność Danisow- 
szczyznę z folw arkiem IIołdowicze do sprzeda­
nia przeznaczył i nadto ieszcze do-wolnego 
szafunku swojego dobra Rillewicze, Stoleravcie 
w Pcie Rosieńskim Zydyki pojezuickie w Pcie 
Lelszewskun zostaią, stało się. że zeszły oyciec 

niewyprz. dawszy wyżey wymienionych dóbr i 
me zaspokoi ws zy wierzycieli swoich w roku 
179b żyć przestał, zostawuiąc synom dobra ta ­
kowe i otiera meczyni t innego rozrządzenia nad 
to  lakie dokumentem dzielczym postanowił, a tak 
mc niepozostawało synom, lak tylko uzupełnić 
w.olę oyca 1 dla tego oświadczaiący się szanu- 
iąc święcie przeznaczenie oyca swego do sprze­
dania na powyższy przedmiot, rzeczonych dóbr 
i uspokoienie wszystkich kredytorow dał pleni- 
potencyą starszemu bratu obżał. Michało wr Gieł­
gudowi Marszałkowi który codo wyprzedania 
dóbr, wzięcie za nie pieniędzy uskutecznił ple- 
mpotencyą,^ lecz codo wypłacenia kredytorom 
ich należności, daleko omylnym stał się, bo ci 
wszyscy bez odebrania tak kapitałów^ jako i 
procentów dotąd pozostali, Niektórzy zaśznich 
uniesieni niecierpliwością i potrzebą własną do­
bra V, dukle żałującego delatora nic do odpo- 
wit izi w skutek dokumentu dzielczego nienale- 
'  ' , w wdeb.jey części przez tradycye pozaymo- 

ali, a wzięte za wyprzedane dobra ogromne 
summy, niż to na niepotrzebne procedera iiż 
dalsze swoje użytki obżał. brat obrócił, naosti- 
t êk dobra Ihllewicze, Stoleraycie i Zydyki zpcd 
wolnego szalunku oyca na mnie oświadczające­
go się. i obżał. brata drogą naturalney sukcessyi 
spadłe lubo nic menależeh do zaspokojenia kre- 
dytorow, gdyż wzięta summa za wyprzedane 
dobra w powiatach Słonimskim 1 Nowogródzkim 
aż nadto wystarczałą, jednak obżał. brat Mar­
szałek pomimo ustałey i cofnioney plenipoten- 
cyi, z pomiędzy nich majętności Billewicze i Sto- 
era ycie wyprzedał, wziętą zaś summę do r ó ­

wnego przedmiotu iak pierwszą przeniósł. Z  po­
wodu takiey nieakuratności obżał, brata kiedy 
źał. zaczął być uciskanym od kredytorow zmu­
szonym został z obżał. bratem prawwm czynić 

- ale obżał. godząc zawsze na krzywdę i uszczu­
plenie doli źał, dla przewłoki w sądzie Głównym 
Lit. fFiIeńskim 2go departamentu wzdąć siebie 
dopuścił a tern czasem, iak się dowdaduie żału- 
iący, pozostałej ieszcze od niepotrzebney wy­
przedaży dobra poiezuickie Zydyki w Ptcie Tel- 
szęwskim położone w połowie codo równego 
stopnia iako po oycu na żał. przychodzące, lecz 
co do sprawiedliwey pretenssyi żał. del. niewy­
starczające nawet zamyśla wryprzedać i źał. 
milionowe należności maiącego, nową osobę przy- 
czyniaiąc do procederu uninieyszyć odbior s ta­
ra  się, przeto aby z krzywdą kupującego niedo- 
prowadził takoyvey wyprzedaży do skutku, przez 
ninieysze oświadczenie źał., aby nikt takowych 
dóbr prosto do źał. należnych niekupował, o- 
strzega i wprzeciwnym zdarzeniu źe swo- 
ią s tra tę  kupuiący samemu sobie przypi­
sać będzie winien zapewnia, ażeby zaś takowe 
ostrzeżenie każdemu do wiadomości doszło przez 
gazetę Kuryera Litewskiego ogłosić deklaruię 
i one sam aktor własnoręcznie podpisał Ludwik 
Giełgud Stxa. b. IV. W . X tw a Lit, i kawaler,

Zgodność z księgami poświadczam Otton Do- 
wiatt Grodzki P ttu  Rosien, Regent.

1819 gbra 11 dnia takow'e oświadczenie 
czyli proces wolno w  gazecie Kuryera Lit, dru­
kować Prezydent Ziem. P ttu  Rosień. Ignacy

Bucewicz.

2 Podaie się do wiadomości, iż  z n a jd o -  
wawszy się dotąd w domie J W . tu tejszego  
Woienneg o Gubernatora M etr d’hotel c zy li  
Dworzecki P a rfio n  Afanasiew, oddala się ztad  
zupełnie z m iasta , a ponieważ on u trzym yw ał 
różne domowe expensa, za  które chociaż co 
miesięcznie było opłacano, lecz nadspodziewa­
nie, jeżeliby komu z  rzemieślników lub kupców 
ten Dworzecki Parfion- za d łu ży ł s ię , takow y  
powinien jaw ić  się natychmiast do tu te jszego  
Pohcm eystra dla okalkulowanta , późn ie j zaś  
nie będzie j u ż  nikt m iał prawa rościć żadąey  
pretensji.

P . S z ły k o ff.

3. Z  rozkazu  zw ierzchn ości w  w i­
leńskim  pro w ia n tsk im  m agazyn ie  p r z e .  
dają się stare w ork i i k u li m a g a zyn o . 
we g4g3. W ięc  k toby  ż y c z y ł  takowe  
k u p ić , m a się ja w ić  do prow ian tsk iego  
m ag a zyn u  w  term in ie  p rzezn a czo n ym  
dnia jo te ra z . m iesiąca.

3 . N a  skutek dekretu  reynissyynego  
Sądu Z iem s. P t tu  W ileńs. i  osobno z a .  
szley  w  ty m że  Sądzie rezo lu cy i S ąd  ta .  
xa to rsk o -ex d yw izo rsk i na dom iar sa .  
ty sfa k cy i w ierzycie lom  W  J P P . Fran­
ciszka M ichałowskiego P rezyd . G ranicz. 
W ileń sL , Józefa N eym a n a  ty tu la r . So­
w ie t. i K a ro lin y  z  W ern erów  M ich a , 
łow skiey p rzezn a czo n y  , tych że  k r e d y ­
torow  i p re ten sorow  oraz dalsze in te .  
ressowane s tro n y  zaw iadam ia , iż  o d  dnia  
J m arca terazniey&zego roku całą sp ra - 
w ę postan ow ił w ziąsc  w  nam ow ę do o- 
statecznego rozsądzen ia , a za tem  w zy ­
w a do objawienia p re te n sy i i  do s ta n .

(5)



nosci przed tym że term inem , w przeci­
w n y m  bowiem razie z niestawającemi 
podług prawideł remissyyncgo dekretu 
postąpi.
L udw ik  Wolłowicz Sędzia. Ziem. P ttu  

W ileń . Frez. Exdyw izorski.

3 . Bada m iasta W ilna  tym  pismem z a ­
w iadam ia Publiczność, i i  w dniach 11 15 z 14 
p r z e s z ł e g o  mca februaryi przed południem  
nSB atuszu  W ileńskim  w izbie rady mieyskiey 
'oderwać się będzie licytacja  na oddanie w a- 
r ę d o u n ą  tenutę da dnia 1 januaryi roku 1821 
w R a t u s z u  W ileńskim  znajdujących się skle­
pom czyi: kram pad N . 5, 7, 10 i 11 , a takoż 
poko/ow dziewięciu na drugim piętrze w gościn­
nym  domie z sklepem cd ulicy, i piwnicami 
oraz spichrzami na dziedzińcu prcznuiącemi 
i  w tern celu wydając niniejsze nc druku za­
wiadomienie zaprasza życzących urędować po ­
rn żenione sklepy i pokoje razem lub pojedynczo, 
jaw ić się •» pomienionych terminach do Izby  
B a d y  W ileńskiej do licytacji. Datt dnia  28 
ja tiuar. 1820 roku,

Franciszek Poznański Prez. Rady.

3 . Rada miasta W ilna  ninieyszym  podaje 
dó wiadomości Publicznej: i i  w dniach 12, 16, 
z' 17 następującego mca februaryi odbywać się 
będzie w teyźe R udzie  Publiczna licytacja na 
zbudowanie nowego mostu drewnianego w W il­
nie na rzece W ilence przy m łynie m iejskim  
po Ogińskim i na wjrerygowanie w yiey  tegoż 
mostu i m łynu znajdującego się spusku, wedle 
planu i snu et przez W ileń. Gubeniskiego ar­
chitekta sporządzonych, w Radzie mieyskiey 
W ileń . znajdujących się, i przeto życzących 
przyjąć  na siebie ten obowiązek, ta i Rada w zy­
wa : aby do Izby oney rady na Ratusz, w ter­
minach pom ienionych przed południem do li­
cy ta c ji, z dowodami niezawodności, jawili się. 
D att dnia  ,28 ja n u a ry i  1820 roku.

.Prezydent Rady Poznański.

5. Dwoma Rernissami, Sąd Głow. 2go Witeb. 
D epartam entu, Gubrńii W itebskiey, taxę exdy- 
w izyą  doczesną, dóbr Korajewicz, i Kościanki, 
Gub. W itebskiey, wptcie Lepelskim położonych 
uznał, i przeznaczył na satysfakcją kredyto- 
rów, i pretensorów po zeszłym  s. p. W . Joachi­
m ie Żabie b. podsędku Z iem . ptu Lepelskiego. 
Jakowe postanowienie sądu Gł. Rządzący Se­
nat zatwierdził , w skutek zatym  powy ższych  
Ręrnts, i  udzielnie zaszłych ukazów. Urzędni­
cy na sę,d wspomniany wyznaczeni, w roku te­
ra źn ie jszym ' mca trbra 20 dnia przybywszy do 
majętności Korajewicz, po ufundowaniu sądo- 
wniewa swojego, i  po uczynieniu rekwizycyow  
do mieysc sądowych, czynność swoją na dzień 
20 ńica februaryi następnego 1820 roku do 
majętności Korajewicz zdeterminowali. N ą  ja ­
kowy termin, ciieby wszyscy kredytorowie, pre- 
tensorowie, z debitorowie, tak W  W . Podsędków 
Zabow . jako też po zeszłym  s .p . W . W incentym  
Przysieckim b. Chor. P tu  Połoc. na termin 

oznaczony, ze wszelką gotowością do rozprawy

stanęły, sub amisione causae prze* gerzetę pe 
tróyrią Kur. R it. Sąd taxatnrsko - exdyw izor­
ski awizuje. D att roku 18 19 mca xbra  2 'i dnia 

D om inik Smolak Podsędek Ziem . ptu Połoc. 
prezydujący Exdyw . Marcin Jodziewicz Pisarz. 
Ziem . Ptu Połoc. Exdyw . Piotr Swirsgczcwski 
Pisarz Ziem . P tu Hordgo Exdyw .

5 . N iżey podpisany nabywszy fo lw ark Si en- 
kowszczyznę w ptcie osźmiańskini położony od 
braci między sobą rodzonych, Klemensa , M i­
chała, i Tadeusza Kuczukow za summę w pra ­
wie wieczystym wyrażoną, w roku om ieniońym  
1819 ybra 20, dziedzictw em , kiedy rozpładkę 
z nabycia wj rażonego, aktorstwa JPP. Kuczu- 
kom w następnych kontraktach ma spełniać,prze­
to n iżey podpisany, żeby później* z rzeczy hipo­
tek na nabytym folw arku Sienkowsczyźnie przez  
wy by w có w opartych , niedoświddczał zakłuceń, 
o objawieniu w kancellaryi Z iem . Oszm. wszel­
kich pretem yow  przed 1 marca idącego roku,  
jakie tylko do nabytego folw arku stosunek mieć 
mogą, poszczególnie uprasza : i że w zdarzeniu  
ubliżenia tego stratę każdy własnemu zaniedba­
niu .przypisać będzie w in ien , ostrzega Józef 
Kuczuk.

Z e  może bydź umieszczonem w Kur. L it. 
poświadczam Jan Szczepańowicz P isarz Zein t- 
ski powiatu Oszrnanśkitgo.

5. Sąd Taxatorsko Exdywizorski na rozpo­
znanie pretensyow do funduszów Franciszka M i­
chałowskiego b. prezesa Gran. Pttu W i. regu­
lować się mogącj'ch , a zrealizowanych usatysfa- 
keyonowaniu, przeznaczonych remise( Sądu Ziem . 
Pttu W ileń. dnia ift prezent, zaszła, maiąb po­
leconym zarazem usatysfakcjonowanie kredyto- 
row Józefa Neumana Sowiet. Tytular- i Karoliny 
z Wernerów M ichałowskiej postanowienie t u  dnia
26 jan. Idącego roku zaszła na tychże Neyrną- 
nie i M ichałowskiej kompartacyą funduszów  
oraz tranzaktoWffOne wymienić zdolnych a na kre­
dy tor ach przez nich powołanych wszelkich p i­
sma dowodeńuydo oblikwidacyi ichże należnościom 
posługujących , w przeciągu dwóch tygodni do 
kancelaryi Grodzkiej W ileńskiej oddać się po- 
winną, z ty ^0 siiową oney persistd/icyą przeznał 
czyi. W zyw dfą się przeto kredytorowie i preten- 
sorowie, d Ś f  w^przeciągu oznaczonego terminu 
w Sądzie exdywizorskirn czynności swe w Izbie 
Sądowey Ziem. W ileń. iawili się, w przeciwnym  
bowiem razie skutki z nieiawienia się wyniknąć 
mogące sobie przypisać będą winni. 1820 januay.
27 dnia.

Ludwik Wołfowicz Sędzia Ziem. W ileń. Prez.
' Exdywizor.

Adam Dauksza Sędzia. Gr. TI'Heń Exdywizor.
Józef Naborowski Grodzki W ileń. Pisarz

E xdyw izor.

t .  W yjeżdża za grariice do Prus i Sakso­
nii W ileński 5 giłdy kupiec Leyzer IJirsiowicz 
Briozowik.

1. W yjeżdża  za granice do Prus i Sakso­
nii Odeskiego 1 szey gildy kupca Joela Mosz- 
hirticza wino gr add komissioner, W ileński miesz­
kaniec Mordchel Szi mowicz M aiiel.

1. W yjeżdża za granicę do Prus i Sakso­
nii mieszczanin W ileński Jankiel Szmuy łowicz 
Frauszteter na miesięcy dziesięć.


